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kopolanin® wychodzi ondwleani«. | 
Es i "Telefon: 

RKNKKNKNKRKNKIR 
Przedpłata na luty i marzec. 

» Wielkopolanin* kosztuje na wszy- 
stkich pocztach w Niemczech 

80 fem. 
W Pozmaniu zapisywać można „Wiel- 

kopolanina" w Rkspedycji, ul. Posadow- 
sktego nr. 39 i w ajencjach za SO fen. 

„ Wielkopolanin* zapisany jest w cen- 
niku pocztowym w wykazie głównym 

ełtungs-Preisliste II-te Abtheilung U 
Poln. — W Austrji: Oester. Zeitungs- 
Prels-Verz. fiir 1908. 

_ „Wielkopolanin* dołącza dla swych 
abonentów bezpłatny dodatek świąteczny 

mi pod tyt: „Qgnisko do- 
mowe 1 wi : brone praw- 
ną dla swych przyjaciół bezpłatnie. 
11. Włelkopolanin* ma i els Shi win: 
ei Z wszystkich pism polskich liczbę 
abonentów; umieszczane w nim ogłosze- 
mia znajdują jak największe rozprzestrze- 
nienie. 

Abonenci „Wielkopolanina* otrzy- 
mują „Pasieke“ za niższą opłatą. 
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Biskupickie Tewarzystwo 
polskie przed sądem. 

W „berychcie* p. Pletzonkiego wy- 
mieniono też przemowę sekretarza To- 
warzystwa Zwaka do rekruta pewnego, 
gdy miał odchodzić do wojska. Zwak 
miał powiedzieć, żeby rekrut nie dał się 
snmiemczyć, żeby pod niemieckiemi sztan- 
darami walozył za naród (polski), żeb 
dążył do tego, aby naród tak Świanić 
stał jak dawniej. Byli tacy, którzy pod- 

' 6zas wojskowości do Towarzystwa nawet 
listy pisywali, a gdy wrócili, to ani o 
Towarzystwie nie pomyśleli, Zwak o- 

 dlwiadczył, że przypomina sobie tylko, iż 
łyomył dobrego powodzenia, szczęśliwej 
drogi i tego, żeby nie zapotanieli o To- 
warzystwie. (Wolno to uczynić. P'ro- 
kurator i policja chcieli jednak przez to 
dać dowód, że "Towarzystwo biskupickle 
zajmuje się polityką, chociaż nie jest 
politycznom. Red.) Nawet to zapisał 
p. Pietzonke do „berychtu“, że pan O- 
eiepka miał się źle wyrazić o landracie 
4 sołtysie, ponieważ nie mógł dostać 

/konsensu na budynek. Zegarmistrz pan 
Btępniewicz » Gliwic nadesłał do Towa- 
rzystwa polecenie — i to spisał pan 
Pietwonke, twierdząc, że Towarzystwo 
eleszyło się z tego, że Polak i Sokół. 
0: niem pamięta, więc trzeba go 

_ wspierać 
„Hej strzelcy wraz, nad nami orzeł 

biały!* Mimo zeznań świadków nie 
eheial się p. Pietzonke przyznać, że to 

' em zachęcał de odśpiewania tej zakaza- 

M, 

2% 

 powledzial, że 
wa tę piosenkę. 

baie byłe z piosenką : 
| precz!" ; 

nej piosenki. Tymczasem eskarżony Filla 
w ©szy mu powiedział, jak zachęcał, 

_ mianowicie, że był w Roździeniu w „So- 
kole*, a tam proces o to wygrano. więc 
wolno śpiewać tę piosenkę. Filla też 

p. Pietzonke sam śpłe- 
Do tego się p. Ple- 

imenko przyznał, choć początkowo nie 
mógł sobie tego przypomnieć. Podo- 

„Za. Niemen het 

Poznań, czwartek. 28 stycznia 1909. 
Ekspedycji 1613. 

BARROW 

PRZWDPLATA na POOZTACH: 
2,25 mk, m odneszeniem do domn 1,82 mk. 

& wierse» drobn, 6 f. Bękopisów aig ale ewytoa 
IDECTA: ulica Punadowshiego nz. 82. 

Czy Pletzonke był pijanym? Obrońca 
p. Kobyliński: Proszę zapytać p. Pie- 
tzonkego, czy był pijany? Pletzonke: 
Nie. Adwokat p. Kobyliński: 8 świad- 
ków potwierdzi nam, że był pijany, czy 
podpiły. Pił piwo itd. Pietzonke: Pra- 
wdą jest, że piłem piwo. Ale od 4-ech 
sznytów nie jestem pijanym... Pletzonke 
donosił dalej, że mowa była © procesłe, 
który trzeba wytoczyć amtowemu o to, 
Że zabronił zabawy. Amtowy musi pro- 
ces przegrać, bo nie może udowodnié, 
że Towarzystwo jest przeciwne rzado- 
wł. Tak miał powiedzieć jeden z oska- 
rżonych, Tymczasem oskarżeni nie o 
tem nie włedzą. 

Przyłapanie p. Pletzonkego jako 
szpiega policyjnego. Kilku członków 
mówiło z zastępcą „Katolika*, p. Lamp- 
nerem z Zabrza o tem, 12 do Towarzy- 

| stwa wkręcił się jakig- podejrzany czło- 
wiek. Po opisie twarzy domyślał się p. 
Lampner, że to policjant Pietzonke. Tak 
on, jak członkowie wywładywali się, aż 

| była pewność, że to Pletzonke pod na- 
zwiskiem szlepra Franciszka Kowalskiego 
wkradł się do Towarzystwa. Dnia 24 
Hstopada 1907 odbyło się posiedzenie 
"Towarzystwa. Przybył też p. Lampner; 
był Kowalski-Pietzonke. Przewodnicza- 
cy odczytał członków. Każdy obecny 
odpowiadał: Jest. Pietzonke za Kowal- 
skiego też odrzekł: Jest. Następnie 
przewodniczący ośwładcza: Jest tutaj na 
sali policjant. Niech zawczasu wyjdzie. 
Pietzonke się nie rusza. Wtedy Lamp- 
ner zbliża się do Pietzonkego i mówi 
mn: Pan nie jesteś Kowalskim, tylko 
Pietzonką. Czego Pan tutaj chcesz pod 

ją legitymacją jako policjant? Rzeczy- 
wiście wystraszony Pietzonke wycłąga 
legitymacją i pokazuje ją. Przewodni- 
czący zawezwał zebranych do wyklucze- 
nia Pietzonkego z Towarzystwa, a gdy 
się to stało, zawezwał go, aby opuścił 
salą. Pietzonke broni się: Panowie, ja 
też jestem Polakiem: (Ogólne okrzyki: 
Pfui! Fe!) Ale nie mogę otwarcie wstą- 
pić do Towarzystwa, tylko po kryjomu, 
bo moja władza przełożona nie wie o 
tem, a ja mógłbym służbę i chleb stra- 
cić. — Pletzonke pytany jako świadek, 
przyznaje, że mógł tak lub podobnie po- 
wiedzieć. 

Dla czego nie jedziecie do Bogumi- 
na na poświęcenie szkoły polskiej ? Spot- 
kał Pietzonke świadka p. Janika i pytał 
go tak. Dodał: Toścłe nie dobrym Po- 
laklem, kiedy nie jedziecie. Jabym je- 
chał, gdybym drogę wiedział. Czy to 
pod Krakowem albo gdzie? — Dziwił 
się też p. Pietzonke, jak to policja może 
tyle 1 różne piosenki zakazać. No, mó- 
wił dalej, to nie szkodzi, jednak je śpie- 
wamy. — Obrońcy pytają się Pietzon- 
kego, czy przyznaje teraz, że zachęcał 
do odśpiewania piesenki: Hej strzelcy 
wraz, nad nami orzeł blaly! Pietzonke: 
Dotąd jeszcze nie! Adwoka: p. Koch- 
mann: To może za godzinę?! 

X. prob. Bereik zeznał, że do To- 
warzystwa biskupickiego nie chodził dla 
tego, ponieważ jest zbyt obarczony pra- 
cą duszpasterską. Zdaje mu się, że od- 
prawił jednak Mszą św. na intencją To- 
warzystwa. Prawdą jest, że nie przyjął 

ZUR RETTEN Ma iL aot ak 

fałszywem nazwiskiem? Pokaż Pan swo-. 

Redakcji 1142. 

X. arcybiskupa Stablewskiego, ale nie 
wie, czy to członkowie Towarzystwa o- 
flare dać: chcieli. 

Pietzonke przyrzeka gratyfikacja za 
szpiegowanie! Oberżysta pan Stefański, 
dzierżawca oberży p. Haburty w Rudzie, 
zeznał, że do niego przybył p. Pietzon- 
ke, spłjał wiele, młanowicie sznapsów i 
przyrzekał mu nagrodę, gdyby doniósł 
coś, mianowicie o schadzkach sokołów 
zaborskich itp. Pietzonke nie bardzo 
chciał się przyznać do tej obiecanej na- 
grody, ale mu to p. Stefański wszystko 
w oczy powtórzył. Wobec tego przewo- 
dniczacy sądu przymawial Pletzonkie- 
mu, Żeby się przyznał, skoro powie 
dział. 

Denuncjacja. Pan Gawenda napi- 
sał do landrata, że w oberży p. Stefań- 
sklego po nocach-śpiewają po polsku. 
(To bardzo niepięknie, że jedenj na dru- 
giego pisze denunejacje.. Nikt nie po- 
winien tego robić. Lepiej krzywdę cier- 
pleć, ale nie denuncjować). 

Za Łabę hen, za czeski las, Niemcy 
wynoście się! Te płosenkę p. Pletzonke 
pożyczył p. Filli do odpisania z $piewni- 
czka zakazanego. Prokuratorja zaś wzie- 
ła to oskarżonym bardzo za złe, że zna- 
leziono ten odpis. 

Liezni członkowie nie wiedza nie o 
tem, jakoby na posiedzeniach Towarzy- 
stwo uprawiało politykę. W końcu Pie- 
tzonke został zaprzysiężony. 

Wnioski prokuratora. W piątek sta- 
wił prokurator następujące wnioski: Za 
przestępstwo $ 128 mają zostać ukarani: 
Filla, Gorzałka, Moj i Witka Idzi 3 mie- 
siącami, Moreiniec, Florek, Kandzlor, 
Ociepka, Wodarski, Szynklewski, Zwak, 
Cygan, Wybraniec, Szmatloch, Kaiser, 
Joszko, Witka Józef i Cyganek Frane, 
na 6 tygodni, Czukaja Piotr 1 Tomasz, 
Adamczyk, odn. Hałupka, Kasprzak na 
1 miesłąc. 

Obrońcy bardzo dobrze mówili. Za- 
powiedzieli, że zaskarżą policjanta pana 
Pietzonkego o fałszywą przysięgę, aby 
on zasiadał na tej ławie oskarżonych, na 
którą sprowadził swojemi donosami 34 
dobrych, porządnych ludzi, obywateli. 

Wyrok sądu. Prokurator nawet po- 
tępił postępowanie Pietzonkego. Sąd po 
blisko 5-godzinnych naradach ogłosłł wy- 
rok następujący: 22 oskarżonych zawi- 
niło według § 128, te jest. chcła- 
ło zataié cel Towarzystwa przed rzą- 
dem. Skazani są: Filla, Gorczałka, Moj 
i Zwak na 6 tygodni. Witka Idzi na 5 
tygodni. Morelniec, Florek, Ludwik Kan- 

| dzior, Wodarski, Szynklewski, Cygan, 
Witke Józef i Cyganek Franciszek na 
miesiąc, Ociepka, Rodon, Wybraniec, Jo- 
szko na tydzień, Kaiser i Adamczyk na 
5 dni. Hałapka i Strzoda na 3 dni wię- 
złenia. 

Uwolnieni: Kasprzak, Weingart, 
Gruszka, Dras, Burek, Smoczek, Kan- 
dzior, Cyganek I, Czuhaja Piotr i To- 
masz, Drzyzga, Muszala Alojzy i Szma- 
tloch. 

- Sad również potępił postępowanie 
p. Pietzonkego. 

ofiary na mszą św. za spokój duszy śp. Pogląd na położenie finansowe 
państwa pruskiego w ostatniem 

trzechleciu. 
INS ee; 

(P.B.P.) W poprzednim artykule zapo- 
wiedzieliśmy porównanie pomiędzy licz- 
bami etatu a rzeczywistemi liczbami, ja- 
kie rząd stwierdził na podstawie o-- 
brachunków odnośnych dochodów i wy- 
datków. 

Sam minister finansów zmuszony był 
przyznać, że szczególnie etat kolei przy- 
czynia się do chwiejności obliczeń etato- 
wych. To przyznanie odpowiada isto- 
tnej prawdzie. 

W roku 1906, który dla finansów 
państwa nadzwyczajnie był korzystny, — 
przewidywał minister finansów 30—37 
miljonów marek nadwyżki, licząc przy- 
tem szczególnie. na dochody z kolei. We- 
dług obliczenia ministra finansów miał 
etat kolel zakończyć się w stosunku do. 
etatu na rok 1905 w dochodach przewy- 
żką o 149,6 miljonów marek. Rzeczy- 
wista atoll przewyżka wyniosła tylko 
136,2 miljonów mrk. Wynika więc ztąd, 
Ze szacunek dochodów kolejowych za r. 
1906 w obliczeniu ministra w stosunku 
do rzeczywistości nie zgadzał się © ca- 
łych 13,4 miljony marek. Również sza-- 
cunek wydatków. Minister sądził, że 
wydatki kolel w roku 1906 większe bę- 
dą od rozchodu w roku 1905 o 113,1 
miljon mk.; tymczasem przewyżka ta 
wynosiła 121,2 miljonów mk. czyli 8,1 
milj, mk. więcej. Źliczywszy ten niedo- 
bór w dochodach z przewyżką w wydat- 
kach, okaże się, że ogólna przewyżka do- 
chodów w etacie zroku 1906 zmniejszy 
się o całe 21,5 milj. marek. Omylił się 
więc minister finansów, szacując prze- 
wyżkę tę na 36,5 milj. mk., gdyż wyno- 

‘sila ona w rzeczywistości tylko 15 miljo- 
nów marek. 

Pomyłka ta powtarza się w r. 1907, 
z tą różnicą atoli, że nie dotyczy ona 
przewyżki w dochodach, lecz niedobór 
tychże. 

powiększy się on prawdopodobnie o dal- 
sze 7,4 milj. mk., czyli że razem 

W rzeczywistości niedobór ten wynosił 
71,8 mil. mk. Tym razem więc omyl- — 
ka ministra w porównaniu do roku 1906 | 
okazuje się mniejszą. I tutaj główną rolę, 
wpływającą na niedobór, odegrał etat 
kolejewy. Największa pomyłka wyda- 
rzyla się ministrowi w roku 1908. Sam. 
minister przyznaje w mowie z dnia 12 
stycznia 1909, że w oszacowaniu samych. 
tylko dochodów kolejowych z ruchu to- 
warowego omylił się o 134,5 milj. marek. 
Omyłkę swoją tłumaczy minister co do 
dochodów z ruchu towarowego w sposób” 
następujący: w r. 1905 obliczono zwyż- 
kę ruchu towarowego w stosunka do 
'roku 1904 na 8,03 pret.; zwy2ka ta za 
|r. 1906 w stosunku do r. 1905 wynosiła = 

a 
ie, 

Za rok 1908 © 
7,19 pret.; w r. 1907 wynosiła zwyżka 
ta jeszcze 4,84 procent. 
szacował ją minister na 5 procent. Tym- 
czasem ruch towarowy w r. 1908 nie 
zwiększył się, lecz się cofnął. To zmaiej- 
szenie rucha towarowego w r. 1908 wy= 
nosiło na kolejach pruskich do miesiąca 

Minister finansów obliczył nle- — 
dobór ten na 68 milj. mk., dodając, że 

on | 

słć będzłe mniejwięcej 75 milj. marek. 

p: 

pie 

ax 



"ma blisko — 9 procent. 
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listopada: — 3,89 procent. Rzeczywista 
więc różnica pomiędzy etatem a istotny- 
mi dochodami już teraz da się obliczyć 

W zaokrąglonej 
liczbie niedobór ten obliczyć należy na 
134 i pół miljona marek. 

Z powyższych liczb „wynika, że mi- 
nister finansów w oszacowaniu etatu ko- 
lejowego stale się myli, a młanowicie o 
tyle na niekorzyść panst+a, że ocenia 
dochody kolejowe za wysoko. 

Inaczej ma się rzecz co do docho- 
dów z podatków bezpośrednich. — Na 
rok 1908 oszacował minister dochód z 
podatków na 290 milj. 290,700 marek. 
„Rzeczywisty dochód przewyższy liczbę 
tę według tymezasowego obrachunku o 
23,8 milj. marek. Tak samo miało sie z 
oszacowaniem podatków bezpośrednich 
w etacie roku 1907. Miały one wynosić 
267,181,200 mk., a przyniosły w rzeczy- 

 wistości 18,8 milj. marek więcej, Na te 
dwie omyłki w etacie pruskim chcieliby- 
śmy szczególną zwrócić uwagę. Powta- 
rzają się one od szeregu lat z tym sa 
mym skutkiem, mianowicie z niedobo- 
rem dochodów z» kolei w stosunku do »- 
tatu na niekorzyść państwa oraz z prze- 
wyżką dochodów z podatków bezpośre- 
dnich, również na niekorzyść państwa. 
Gdyby bowiem ooliczenie jednego i dru- 
giego etatu więcej odpowiadało rzeczy- 
wistości, to obliczenie takie przyczyniło- 
by się do większego uspokojenia opinji 
publicznej w sprawie finansowego poło- 
żenia Prus. 

Poseł Parczewski © Dumie i polityce 

polskiej. 
„Nowy kurs* polityki wszechpolsko- 

' październikowej w Dumie, zainicjowany 
przez p. Dmowskiego, nie znalazł apro- 
baty nawet wśród narodowo demokraty- 
eznych członków Koła polskiego. Swiad- 

. ezą o tem wywody posła Parczewskiego 
na sejmiku relacyjnym w Kaliszu. Pan 
Parczewski, który naturalnie, jako czło- 
nek solidarnego Koła, musłał zachować 
pewną powściągliwość w krytyce, roz- 

. począł od ogólnej charakterystyki Dumy 
państwowej. Jest to wielki departament, 
legalizujący postulaty rządowe. Niema 
konstytucji — niema właściwego parla- 
mentu. 

Prezes rady ministrów, p. Stolypin, 
- powiedział przed dwoma laty w odpo- 
wiedzi na żądanie reform, zapowiedzia- 

nych w manifeście październikowym: 
„Naprzód uspokojenie a dopiero później 
reformy! Uspokojenie nastąpiło — mó- 

- wil poseł Parczewski — ale o szerokich 
reformach nikt nie myśli. 

Blok październikowców, nacjonali- 
stów i umiarkowanej prawicy jest ży- 
 wiołem reakcyjnym. Reform nie wpro- 

> datkowe. 
wadzają, natomiast są nowe ciężary po: 

Naszych postulatów, nawet 
' misimalnych, nie uwzględniają! Wido- 

.»MA 

wielką. 

‘eznie są zaczątki nacjonalizmu agresyw- 
' mego, podobnego do pruskiego hakaty- 

zmu! Akcja słowiańska wraca w stare 
koryto pansiawizmu. Koło polskie zbli- 
Żyło się do październikowców, aby uzy- 
skać poparcie w głosowaniu nad spra- 

COCHA. 
Powieść z iramcuskiego. 

Wiag dalszy.) 
— Twoja ufność wydaje mi się zbyt 

Mówiłeś przed chwilą o pokła- 
dach złota, droglch kamłeni... Bądź ostro- 

'. przeciwnego zdania. 

żnym! 
— Dla czego? 
— Bo praca na tem polu wiedzie 

| najczęściej do rozczarowania i nędzy. 
— Dajże pokóji Jestem zupełnie 

Słuchaj i zapamię- 
_ taj to sobie! Spodziewasz się dziecięcia, 
którego mam być ojcem chrzestnym. — 
Otóż, czy to będzie syn czy córka, zo- 

‘ bowięzuję się, gdy dojdzie lat dwudzie- 
‘Btu, uposążyć je po książęcemu! Wierzę 

"w moją gwiazdę! 
— W każdym razie dziękuję ci za 

" dobre chęci —- odrzekł rzeźbiarz, Ściska- 
_ jae rękę przyjaciela — z całej duszy ży- 

m
s
 

czę ci powodzenia i nie w nadziei egol- 
stycznej, że spełnisz twą obletnicę, lecz 

- by za powrotem do nas widzieć cię szeze- 
‚sliwym. 

Tak rozmawiajac doszli do miejsca, 
2 którego widać już było wioskę Mon- 

_ grésin. 
— Daleko jeszcze — zapytał się 

_ Graussin. 
— Za kwadrans będziemy na miejseu. 
I rzeczywiście w kilkanaście minut 

' stamęli przed domkiem Gastona. 
Teresa mająca rankami wiele czasu, 

zwykle po odjeździe Gastona, z pomocą 

wami polskiemi. Głosowanie Koła pol. 
skiego nad projektem prawa o zaciągnię- 
ciu pożyczki państwowej jest wytłoma- 
czone; ale natomiast odmiennego zdania 
można być w sprawie głosowania nad 
projektem prawa o usuwaniu nieprawo- 
myślnych od służby wojskowej, gdyż to 
prawo uświęca tajne dozory. Zbliżenie 
się Koła polskiego do październikowców 
do tej pory — mówił poseł Parczewski 
— zgotowało same tylko zawody.* 

Kółka rolnicze na ziemiach polskich. 
Zie zestawienia Kółek rolniczych wy- 

nika, że w Galicji, w Królestwie Pol- 
skiem i pod zaborem pruskim istnieje 1 
rozwija się około 2500 Kółek rolniczych, 

Początek w zakładaniu Kółek rolni- 
czych dało Ks. Poznańskie, gdzie po- 
wstało pierwsze Kółko 22 kwietnia 1866 
roku, założone w Dołsku przez tamtej- 
szego wikarego X. Jana Wiśniewskiego. 
W roku 1907 pod zaborem pruskim było 
318 Kółek. 

Organem Kółek rolniczych w Gali- 
cji jest „Przewodnik Kółek rólniczych*, 
wychodzący XXIII rok, trzy razy w 
miesiącu; w Poznańskiem „Poradnik go- 
spodarski*, tygodnik wychodzący dwu- 
dziesty rok; w Królestwie Polskiem 
„Przewodnik Kółek i Spółek rolniczych, 
dwutygodnik wychodzący III rok i dla 
Kółek im. Staszyca tygodnik „Zaranie*; 
na Śląsku austrjackim wychodzi dla Kó- 
tek XXV rok pismo dwutygodniowe 

„Rolnik Śląski*; w Prusiech Zachodnich 
od niedawna tygodnik „Klosy.“ 

Polskie Towarzystwo Wyborcze ma 
Charlottenburg i okolicę. 

Otoczeni zewsząd fala germanizmu 
z podwójną energją czuwać musimy nad 
zachowaniem naszych skarbów narodo- 
wych i starać się hy każdy z was pilnie 
przestrzegał obowiązków . nałożonych mu 
jako Polakowi. Dla tego też założyliś- 
my Polskie Tow. Wyborcze, by wskazy 
wać naszym braciom i torować im drogę 
ku wykształceniu narodowemu i polity- 
cznemu. 

Nie powinno więc brakować też w 
towarzystwie tam żadnego rodaka. 

Z bratniem pozdrowieniem 
Zarząd. 

Z poważaniem 
Aleksander Fórmański, sekretarz. 

* Wiec „Straży celem założe- 
nla miejscowego Towarzystwa odbędzie 
się w Kościanie w niedzielę, d. 31 
stycznia o godz. 3 1 pół po poł. na sali 
hotelu Wiktorji. Na wiec przybędzie 
delegat mec. dr. Mieczkowski z Pozna- 
nia. O jak najliczniejszy udzłał prosi 

Starosta „Straży.* 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Zapowiedziana nowela 

do ustawy górniczej wykończona 1 prze- 
słana ministrom do zaopinjowania. No- 
wela prawdopodobnie już w lutym prze- 
dłożoną będzie sejmowi. 

matki Pascal i służącej, zabierała się do 
przygotowania obładu i od dwóch mie- 
sięcy, pod ich kierunkiem sama zajmo- 
wała się kuchnią. Oberzystka 1 Anusia 
pokochały ją szczerze. Obłe ulegały jej 
z chęcią i spełnłały wszystkie kaprysy | 
dziewczęcia, które nazywały „Pleszezo- 
tką*, wyrażając przez ten przydomek 
niezmierny powab 1 łagodność jej cha- 
rakteru. | 

Teresa, spostrzegłszy wchodzącego 
z Gastonem nieznajomego młodego czło- 
wieka, nie mogła w pierwszej chwili za- 
panować nad przestrachem i żywo pod- 
niosła się z siedzenia. 

— Moja droga — rzekł Gaston, któ- 
ry spostrzegł jej obawę — przedstawiam 
el mego przyjaciela serdecznego i praw- 
dziwego przyjaciela, który zabawi u nas 
dni kilka i będzie ojcem chrzestnym na- 
szego dziecięcia... Jestto mój towarzysz 
od lat najmłodszych.. prawie brat... Te- 
resa Daumont... moja żona. 
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Teresa uspokojona temi słowy, po- 
deszła do Pawła i podała mu rękę. 

— Ponieważ jesteś pan przyjacielem 
Gastona, będzłesz i molm — rzekła swym 
głosem melodyjnym — skoro on pana 
kocha, wies i ja będę kochać. Jesteś 
pan dla niego bratem, ja będę pańską 
slostra,. 

Głos i twarz Teresy od plerwszej 
chwili oczarowały Pawła. 

— Brat ma prawo uścisnąć swą sło- 
strę — rzekł — czy pozwalasz Gastonie? 

— Przed niedawnym czasem poja- 
wił się w piśmie autrjackiem „Reichs 
post* bardzo nieprzychylny dla kanclerza 
Bülowa artykuł, W kołach niemieckich 
rządowych posądzano centrowego posła 
Spahna, że on podał ów artykuł lub pod- 
mówił do jego napisania. „Schlesische 
Volksztg.* otrzymała od posądzonego u- 
poważnienie do oświadczenia, że poseł 
Spahn nie z tym artykułem nie ma 
wspólnego. 

— W. sejmie pruskim obradowano 
wczoraj nad reformą wyborczą. Prze- 
mawiali dr. Fried, narodowy liberał za 
tajnem głosowaniem, dalej dr. W iemer 
(woln. partja ludow.) za «wyborem | po- 
słów według liczby ludności i inni. Przy- 
staplono do głosowania, — Wszystkie 
wnioski dotyczące reformy wyborczej 
przepadły. 

. — W parlamencie niemieckim to. 
czyły się wczoraj obrady w sprawie snb- 
wencji dla Towarzystwa żeglugi „Nord- 
deutscher Lloyd*. Dotychczas Towarzy- 
stwo to otrzymywało 230,000 marek ro- 
cznie — obecnie rząd zażądał 500,000 
marek. „Nord. Lloyd* przewozi przesyłki 
pocztowe it. d. z Niemiec do kolonji 
niemieckich i krajów leżących w Azji, 
Ameryce, Afryce i Australji. 

Rosja. „Nowoje Wremia* otrzy- 
mało telefoniczną wiadomość z Moskwy, 
iż odbyło się tam posiedzenie poufne Sto- 
warzyszemia kultury słowiańskiej z udzia- 
jem profesora Zdziechowskiego, adwokata 
Doboszyńskiego z Krakowa, redaktora 
L. Straszewiczą i serbskiego archiman- 
dryty Michała. Na wnłosek ks. Trubec- 
kiego wyrażono wdzięczność Polakom za 
to, 12 obecnością swoją stwlerdzaja mo- 
Żność zbliżenia rosyjsko polskiego. Wśród 
mnóstwa mów zwróciła uwagę mowa 
posła Lwowa, który rzekł: Rosja powin- 
na bardziej zbliżyć się do kultury Za- 
chodu, gdyż zbliży ją to do Słowian za- 
chodnich, przedewszystkiem jednak na- 
leży rozstrzygnąć kwestją polską, gdyż 
przedtem ziepodobna nawet rmyśleć o 
zjednoczeniu z zachodnimi Słowianami. * 
Straszewicz, odpowiadając Lwewowl, 
rzekł: „Polacy 1 Rosjanie znajdą wspól 
ny grunt do porozumienia się, lecz do 
tego potrzeba czasu, być może nawet ca- 
łych lat diuglej, uporczywej praty, aby 
zatrzeć ślady tej nienawiści, jaka nagro- 
madziła się wskutek okrutnej przeszłości. 

— „Daily Mail* donosł z Petersbur- 
ga, że minister wojny nakazał szybkie 
zakupienie dzłał dla armii. Przedstawi- 
ciele firm Kruppa, Skody w Pradze i 
Schneidra w Creuzot wyjechali już do 
Petersburga dla przedstawienia modelów 
nowych armat. 

— „Voss. Ztg.“ z bardzo dobrego 
źródła donosi, że w połowie marca car 
Mikołaj II pojedzie w odwiedziny do 
> i zabawi w Rzymie kil- 
ka dni. 

Serbja. Pogłoski o blisklem ustą- 
pieniu Pasicza z życia politycznego spo- 
tykają się z ogólną niewiarą. Celem ich 
jest zamaskowanie niepowodzeń dyplo- 
matycznych Pasicza, który widząc nie- 
udanie się swych planów, chce powy2- 

— Pozwalam ! 
Gaussin objął młodą kobietę i na jej 

bladych poliezkach złożył dwa pocałunki, 
Od tej chwili lody były złamane i zni- 
knął wszelki przymus. 

— Więc zgodziłeś się pan zostać 
ojcem chrzestnym naszego dziecięcia? 

— Bez wahania i z całego serca. 
Chodzi teraz o jedną rzecz i dość ważną. 
Któż będzie matką chrzestną ? 

W tej chwili weszła Anusia, nlosąc 
na rękach drwa do komina. 

— Oto matka chrzestna —- odrzekł 
Gaston, wskazując ua dzielną dziewuchę, 
która usłyszawszy to zachwycona 1 zara- 
zem zdziwiona takim zaszczytem, zaru- 
mienila się jak piwonia. 

— Dobrze! — zawołał Gaussin — 
poznam się z nla i uścisnę, jeżeli po- 
zwoli. 

— Iowszem — odrzekla Anusia, 
kłaniając się miezręcznie i nastawlajac 
oba policzki pełne 1 rumiane jak jabłka. 

Poczem złożyła drzewo przed ko- 
minkiem. 

— Moja Anusiu, bądź tak dobra 
pójdź do oberży i poproś matki Pascal, 
by do obiadu dodała nam jeszcze kurczę. : 

— W tej 0 wybiore je sama, 
najlepsze. 4 

-— I przygotuj mi pokój — rzekł 
Gaussin — wątpię bowiem —- dodał, 
zwracając się do Gastona — byś chciał 
mnie pomieścić w swoim. 

— Rzeczywiście, bardzo żałuję... ale 
stąd do oberzy kilka kroków zaledwie i 
w każdej chwili możemy być z sobą. — 

szemi pogłoskami odwrócić uwagę publi- 
czną od siebie, 

Bułgarja. Z Sofji donoszą de 
pism bułgarskich, że Bułgarja zmobiliao- 
wała całą 8 dywizją, która liczy obeenie 
25,000 żołnierzy. Ma ona strzedz Bul- 
garją przed nagłym napadem Turcji. Rząd — 
bułyarski nie brał z początku poważnie - 
Żądania, wyrażonego w prasie tureekiej 
w kierunku odszkodowania terytorjal- 
nego na rzecz Turcji. Dała 18 bm. o- 
trzymał jednak wiadomość, że Turcy ze- 
mierzają wtargnąć do pasu granicznego 
bułgarskiego, położonego między Filipo- 
polem a Adrjanopolem, a na południe 
od rzeki Arda. Turcja chce obsadzić 
ten pi@@ I żądać od Bulgarji uznania tej 
okupacji, w przeciwnym razie zagrosi 
wojną. Tureja posunęła już do granicy 
7 bataljonöw płechoty z 3 baterjamł ar- 
tylerji gorskiej na stople wojennej. W 
innem zaś niiejsca postawiła 2 pułki 
piechoty. Rząd bułgarski wobec tego 
uchwalił dnia 20 bm. powołać wszystkie 
17 klas rezerwistów, 8 dywizji i w 24 
godziny później rezerwiści byli już na 
miejseu przeznaczenia. Większa część 
dywizji bawi już tad granicą. W tych 
dniach postawiong ma być na stopie wo- 
jennej 9 dywizja (widyńska). Dzienniki 
bułgarskie twierdzą, że Turcja planvje 
ów zamach na Bułgarją pod wpływem 
Anglji. 

— Gazety wiedeńskie donoszą, że 
cała armja bułgarska ma być zmobilizo- 
wang. W przeciągu ostatnich 28 godzin 
horyzont polityczny zmienił się znacznie. 
Gazety wiedeńskie donoszą, że Turcja 
pod wpływem Anglji zamierza napaść 
na Bułgarją. Od paru dni wzdłuż gra- 
nicy bułgarskiej widzieć się dają podej- 
rzane ruchy wojsk tureckich. 

„Jenni Gazetta* donosi, że Bułga- 
rja gotową jest zapłacić Tureji 150 mi- 
ljonów franków odszkodowania. 

— „Berliner Tageblatt“ otrzymuje 
z Sofjł wiadomość, że ks. Ferdynand 
przy sposobności koronowania go na 
cara Bułgarji, przejdzie na prawosławie. 

*'Czechy. Dzienniki czeskie dono- 
szą przy sposobności uchwalenia „lex 
Aksmann“, że w Dolnej Austrji na pod- 
stawie statystyki urzędowej 132,968 osób 
posługuje się czeskim językiem jako to- 
warzyskim. Liczba Czechów  doszłaby 
jednak z pewnością nawet do 400,000, 
gdyby statystyka uwzględniała język oj- 
czysty 1 narodowość. W samym Wie- 
dniu posługuje się w życiu codziennem 
102,974 osób, (a więc przeszło 5 procent) 
językiem czeskim. Ludność ta w prze- 
ważnej liczbie urodziła się już w Wie 
dniu, albo na stałe tam osladła. 

Włochy. Etna znowu wybucha; 
każdemu wybuchowi towarzyszy loskot 
podzierany. Wśród ludności okolleanej 
panuje panika. 

Sprawy tureckie. Wiadomość 
o oben elo: bułgarskiej dywizjl 
wywołała w rządowych kołach tureckich 
pewne wrażenie. Ze strony Turcji nie 
czynią się żadne przygotowania wojenne. 

Przez kilka dni pozostanę w domu, be- 
dzłemy więc mieli dość czasu de pomó- 
wienia o przeszłości i przyszłości. 

— Nie wyjedziesz? A jednak musłsw 
pojechać ze mną do Paryża. 
| — Po eo? 

— lateres bardzo ważny... potrze- 
buje kupić coś do chrztu i trochę podar- 
ków dla nówej mojej słostry 1 dla matki 
chrzestnej. 

— Masz racją... Pojadę więc. | 
Porozmawiali jeszcze chwil 

poczem Gaston zaprowadził Pawła de o- 
grodu i pokazał mu swoją pracownią, — 

Sledli do obiadu o godzinie zwykłej, 
Nie potrzebujemy dodawać, jak eały wie- 
czór przeszedł im wesoło. : 

Obaj przyjaciele chętnie pogawędzi- 

liby przez noe całą, ale ponieważ około 
godziny dziewiątej Teresa uczula sig stru- 
dzoną, Gaston więe odprowadził Pawła 
do jego pokoju do oberży. 

Nazajutrz Teresa była elerpiąca i ale 
podnosiła się już z łóżka, j 

Wezwana do pomocy z Chantilly 
kobieta, oczekiwała od rana, umówiono 
również i mamkę. Ta ostatnia była to 
młoda wieśniaczka, żona leśnika, miesaka- 
jaca w Commelle. W południe pesłano 
po nią Anusię. 

Teresa chciała karmić sama, ale by- | = 
la za rołodą i dość wątłą, ulebezpiesaeń- 
stwo więc mogło grozić nietylko jej, lecz 
i dziecięciu. 

 (Giąg dalszy nastąpi.) 
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_ powiatowego i innych instytucyi. 

| perdincka. 

WIELKOPOLANIN 

Korespondencja. 
Szamotuły, dnia 23. 1. 1909. 

W mieście naszem jako ognisku całego 
powiatu, już od dość dawnego czasu uczu- 
wać się daje trak większej sali w rękach 
naszych. Jest wprawdzie salka p. Gieremka, 
ale już za miastem i gdy trafi się przedsta- 
wienie amatorskie lub wiec w dni słotne, to 
doprawdy prawdziwe poświęcenie robią ci, 
którzy pod kostki w błocie idą do odnośnego 
lokalu. 

Mniejsza już o przedstawienia, gdzie po- 
mimo odległości zawsze salka zapełnia się po 
brzegi publicznością, ale są kwestye tak pie- 
kące, które dla braku sali odpowiedniej w 
centrum miasta albo się nie rozwijają, albo 
do skutku nie mogą dojść. 

Każde większe wiasto ma czytelnią dla 
kobiet lub Tow. zawod. kobiece, konferencją 
św. Wincentego a Paulo, męzkie i żeńskie, 
a u nas nic z tego, bo sali nie ma. 

Towarzystwo terminatorów odbywa ze- 
brania swe w lokalu, gdzie jest wyszynk 
piwa i wódek; X. Patron zachęca do wstrze- 
miężliwości, a chłopcy po zebraniu wypijają 
po „jednemu“, bo jest sposobność po temu. 

_ Grono osób nosi się z myślą założenia towa- 
rzystwa abstynentów, ale dokąd zwołać! wiec, 
kiedy sali nie ma, w którejby alkoholu nie 
sprzedawano? 

Ś.p. X. Arcypasterz polecał gorąco bu- 
dowanie domów katolickich po poszezegöl- 
nych parafiach z obszernemi salkami, w któ- 
rychby zebrania towarzystw kościelnych i 
świeckich odbywać się mogły bez narażenia 
członków na sposobność do pijaństwa i bar- 
dzo wielu XX. Proboszezów widząc potrzebę 
takich domów, postarało się o wybudowanie 
takowych. 

W okolicy naszej parafie Ottorowo, Ka- 
źmierz i inne już dawno mają domy katoli- 
ekie dzięki zabiegliwości odnośnych zarząd- 
eów parafialnych. Tymezasem w naszej pa- 
rafii, pomimó że na każdym kroku daje się 
uczuwać potrzeba takiego domu, nikt nie 
myśli się tem zająć. 

Słyszałem, że przed pół rokiem zawią- 
zał się komitet, który miał sprawę tę wziąć 
w rękę. Na czele komitetu stoi X. prob. 
Grzybowski, p. hr. Mycielski z Gałowa i p. 
Józef Bak, cechmistrz szewski. (o do pana 
hrabiego to dziwić się nie można, że tak 
bardzo do serca Sprawy tej nie bierze, bo 
ma liczne zajęcia w administracyi swego ob- 
szernego majątku i w licznych uciążliwych 
sprawach społecznych, jako prezes komitetu 

Ale X. 
Proboszezowi powinno na sercu leżeć, żeby 
tak liczna parafia miała własną salę na roz- 
maite zebrania, żeby parafianie nie mieli spo- 
sobności rozpijania się po zebranich, które 
dziś sig w lokalach z wyszynkiem wódek 
odbywaja. 

I dziwi wszystkich, którym sprawa ta 

na sercu leży, że pan Bak, taki rzutny i ener- 
gieaay człowiek tę sprawę tak zasypia. Zna- 
ny jest pan Bak szerszemu ogółowi, gdyż na 
ostatnim zjeździe mistrzów szewskich w Po- 

, snaniu marszałkował ku ogólnemu zadowole- 
Apelujemy więc do X. Proboszeza i p. | 

Baka, żeby teraz, kiedy czasy cieplejsze na- 
nia. 

staną, z całym zapałem wzięli się do sprawy 
budowy domu katolickiego. Poparcie znajdą 
w eałej parafii, bo doprawdy wstyd, że pa- 
ralia licząca 12 tysięcy dusz, nie ma mieć 

własnego domu — a rozmaite ważne sprawy 
społeczeństwo nasze polskie obehodzgee nie 
mogą z braku odpowiedniej sali przyjść do 
skutku. Przecież wybudowanie takiego domu 
nie napotka na wielkie trudności; plac psd 
budowę, jak powiadają po mieście, już przy- 
rzeczony, okoliczni panowie dadzą potrzebny 
materyal, tylko trzeba szczerze wziąć się do 
dzieła — a wdzięczność całej parafii zjedna 
sobie X. Proboszcz i odnośni panowie. 

W imieniu całej parafii 
Jeden z parafian. 

_ Wiadomości z blizka I z daleka, 
Poanań, dnia 27 stycznia 1909 

Sezmy dzieci ouyiad 
. I pisać po pelgkn: 

* Na chleb św. Antoniego złożyła 
p. H. Nowicka z Raczkowe 4,00 mrk. — 
Razem 8,00 mk. 

* Repertuar Teatru Polskiego. Dziś 
dnia 25 b. m. po raz 4 „Jaś i Małgo- 

sia“ baśń muzyczna w 3 obrazach E. Hum- 
Nowa wystawa, dekoracje, ko- 

sbjamy. eny operowe. Abonament ważny. 
— W czwartek „Wesoła wdówka* operetka 

w 8 aktach Fr. Lehara, Ceny operowe. — 
W piątek „Jaś i Małgosia* baśń muzyczna 
w 3 obrazach E. Humperdincka. Nowa wy- 
stawa, dekerecje, kostjumy. eny operowe. 
Abonament ważny. — W sobotę po raz I-szy: 
„Łamali sie“ sztuka w 3 aktach Walerego 
bebińskiego. Nowość! ‘Cony zwyczajne. — 
W niedzielę po południu „Chata za wsią* 
sztuka ludowa ze śpiewami i tańcami przez 
2. Mellerową i J. K. Galasiewicza. Ceny 

* wrocki. 

mężna A. Kalucka ur. 

|nąs znany „Jan z Kujaw.* 

popołudniowe. — Wieczorem po raz 18-sty 
„Wesoła wdówka* operetka w 3 aktach Fr. 
Lehara. Ceny operowe. — W przygotowa- 
niu „Draciarz* operetka w 3 aktach Leha- 
ra z komedji „Pan Geldhab* komedja w 3 
aktach Ai. hr. Fredry i „Pierwiosnki.* — 
Bilety wcześniej nabywać można w firmie: 
K. Ignatowicz, Dom Towarowy, St. Rynek. 

* Poznań. (Urząd stanu cywilnego z d. 
25-go stycznia 1909 r.) Zapowiedzie: 
Kupiee J. Wlekliński z L. Barciszewską. 
Sierżant Kl. Buske z M. Sanin. Nadkelner 
Fr. Zabiński z M. Czerniewicz. Monter J. 
Leske z A. Spigiel. — Śluby: Kupiec E. 
Radszun z G. Harbort. Kupiec K. Pruszak- 

Czapski z M. Tarnowską. Rzeźnik L. Bart- 
kowski z A. Juszczak. Mularz Kl. Słomian 
z T: Hoją. Robotnik M. Rajkowski z K. 
Kulczyńską,ą — Urodziny. Syna: 
Szafner kolejowy P. Fritz. Ślusarz Andrzej 
Sobkowiak. Architekt M. Kupfer. Ogrod- 
nik artystyczny E. Tantow. Architekt H 
Bohmer. Przodownik J. Adamski. Robotnik 
Jan Kniat. Robotnik Ign. Mielcarek. Ma- 
Szynista T. Szymkowiak. Wicefeldwebel H. 
Pohl. Szewe St. Tomaszewski. Kupiec J. 
Działoszyński. Książkowy E. Stallknecht. 
Mistrz szewski Jan Scszyński. — Corkg: 
Robotnik M. Napierała. Robotnik M. Na- 

Drukarz biletów kolejowych Fryd. 
Radam. Robotnik A. Gorzyński. Robotnik 
T. Wilezak. Niezamężna R. Krawiec Jan 
Majchrzak. Krawiec T. Jarmuszkiewicz. A- 
dwokat K. Żuromski. Malarz St. Grajew- 
ski. Woźny sądu wojskowego K. Werner. 
— Umarli: Wdowa M. Lange ur. Zio- 
łecka 75 lat. Robotnik St. Kujawa 64 'la- 
ta. Robotnik A. Kruszona 34 lata. Miecz. 
Matuszewski 1 rok 10 mies. 5 dni. I. Pi- 

larczyk 8 mies. 2 dni. J. Zmudzińska 5 
mies. 7 dni. P. Jodeit 1 mies. 11 d. Za- 

Jezierska 62 lata. 

Zamężna O. Hannes ur. Schenka 27 lat. U- 
ezennica H: Korzycka 10 lat 11 dni. D. 
Rymarkiewicz 1 rok 9 mies. 26 dni. Marja 
Anioła 10 dni. 

* Poznań. Dawniejszy burmistrz mia- 
sta Poznania, Herse, zmarł w 72 roku życia 
w Grosslichterfelde pod Berlinem. Zmarły 
piastował urząd drugiego burmistrza przed 
30 laty, a później mianowany został nad- 
burmistrzem. Z powodu jego stanowiska po- 
litycznego rząd go nie potwierdził. 

* Poznan. Nad majątkiem kupca Her- 
mana Wolffa, który przy ul. Wodnej od 
dłogiego szeregu lat prowadził skład skór i 
artykułów szewskich pod firmą Gośliński o- 
głoszony został konkurs, Zawiadowcą mia- 
nowany kupiec Koblitz. Zgłoszenia najpóź- 
niej do 15 lutege rb. : 

* Szanowmym członkom Sodalicji Ma- 

rjańskiej Młodzieży Kupieckiej w Poznaniu 
donosimy na tej drodze, że uzyskaliśmy no- 
wego kierownika naszego Stowarzyszenia w 
osobie X. prałata Józefa Kłosa. Pierwsże 

czwartkowe zebranie kościelne odbędzie się 
w najbliższy czwartek, dnia 28 bm. punktu- 
alnie o godzinie kwadrans na 10 wieczorem 
w Kaplicy Różańcowej przy kościele Domi- 
nikańskim. Uprasza się o jak najliczniejsze 
przybycie na to nabożeństwo, oraz o zachę- 
cenie do przybycia kolegów, którzy jeszcze 
do Sodalicji nie należą. — Donosimy także, 
że Msze Św. niedzielne odprawiają się dla 
Sodalicyi o godzinie kwadrans na 11 w ko- 
ściele Pana Jezusa przy ulicy Żydowskiej. 

Prezydjum 
Sodalicji Marjańskiej Młodzieży Kupieckiej 

w Poznaniu. 

* Dnia 12 lutego rb. odbędzie się na 
sali bazarowej koncert na rzecz „Schronienia 

nauczycielek.* Jak się dowiadujemy wystę. 
pią w nim znane w szerszych kołach siły 
artystyczne. Usłyszymy na koncercie p. Re- 
ging Drohiczankę, uczennice Lali Beth, któ- 
ra w Warszawie się podohałą. Panna Dro- 
hiczanka posiada nietylko piękny głos, ale i 
doskonałą szkołą. To też nie wątpimy, że 
sala bazarowa zapełni się po brzegi. 

* Koncert Śliwińskiego. Miło nam 
jest donieéé Szanownym naszym Czytelnikom 
iż rodak nasz, sławny pianista Józef Śliwiń- 
ski, który podejmuje obecnie wielką podróż 
koncertową, zaszczyci po drodze swą obecno- 
ścią także i Poznań i da tutaj koncert dnia 
19 lutego na wielkiej sali Lamberta. Bliższe 
dane ogłoszone będą w najbliższym czasie. 

* Koło Śpiewackie Polskie w Po- 
zmaniu urządza dnia 31 bm. to jest w przy- 
szłą niedzielę na małej sali Lamberta swój 
pierwszy doroczny koncert śpiewany, połą- 
czony ze skromną zabawą. Program koncer- 

tu obejmuje utwory najznakomitszych mi- 
strzów polskich i obeyeh. Już dziś zniewo- 
leni jesteśmy zwrócić nwagę na utwory Ma- 
szyńskiego, najznakomitszego | kompozytora 
polskiego pieśni na chóry męskie. Jak tru- 
dno jest wyrazić uczucia i myśli w tym kie- 
runku dowodzi to, że kompozycji własnych 
na chóry raęskie mamy bardzo mało. Chóry 
mięszane obejmują utwory Brahmsa. Tekst 
do tych pieśni. przetłomaczył powszechnie u 

Chóry krewkie 

i gorące, tchnące pobratymczą myślą, wzbu- 
dzą ogólne zainteresowanie jak najszerszych kół. 
Finał stanowi Twardowski — Czecha Pohla. 
Utwór ten pisany na chór męski, baryton, 
solo i chór żeński jest najlepszym i najory- 
ginalniejszym tego rodzaju. Publiczność ła- 
knąca tak wielce usłyszeć dobre wykonanie 
pieśni naszej, powinna poprzeć starania Ko- 
ła i przybyciem swem okazać, iż umie oce- 

(nić trudy i prace Towarzystwa, dbającego o 
rozwój pieśni! 

* Zwracamy uwagę na ogłoszenie 
przedsiębiorstwa t. zw. „Trottoir Roulant* 

pana Haasego, za dawniejszą bramą berliń- 
ską. Ustawiono tam wspaniały namiot, o- 
świetlony tak zewnątrz jak i wewnątrz rzę- 

siście Światłem elektrycznem. Jest to rodzaj 

karuselu, dotąd w Poznaniu nie widywane- 
go. — Obok tego namiotu stoi drugi, w 
którym pokazuje się lew-człowiek „Lionel,“ 

o którym pisaliśmy już w niedzielnym nu- 
merze. Po bliższe objaśnienia odsełamy czy- 
telników naszych do ogłoszenia, zamieszczo- 
nego na czwattej stronie. 

* Główna p. Poznaniem. W nocy z po- 
niedziałku na wtorek zeszłego tygodnia ścięli 
złodzieja w lesie pod Główną, w którym się 
znajdują strzelnice wojskowe, kilka drzew. 
Stojący tamże na posterunku muszkietier z 
46 pułku spłoszył złodziei, którzy atoli nad 
ranem przyszli z wozem, aby Ścięte drzewa 
zabrać. Gdy posterunek chciał ich areszto- 
wać, zaczęli uciekać, a Ze na kilkakrotne 
zawezwanie nie stanęli, żołnierz wystrzelił za 
nimi kilka razy. Pierwszy pocisk zgruchctał 15 
letniemu wyrostkowi lewe kclano i zranił go w 
prawą nogę. Ciężko rannego odstawiono do 
lazaretu miejskiego w Poznaniu. — Reszta 
złodzieji nciekła, — ale ich jaż wyśledzono. 

* Zamknięcia lokali w zawodzie o- 
berżystów na jeden dzień w tygodniu do- 
maga się zatrudniona w takich lokalach ob- 
sługa, robotnicy itp. W Berlinie rozrzucają 
ogromną ilość odezw. W krótkim czasie za- 
mierza się urządzić w Niemczech jakie 100 
zebrań. Zebrania te uchwalać będą petycje 
do parlamentu i rady związkowej, żądające 
po za jednym dniem spoczynku ochronę uez- 
ni i rozszerzenia. istniejących przepisów o- 
chronnych na personal kuchenny i pomoc- 
niczy. 

* Dla właścicieli zaprzęgów. W 
pismach niemieckich ogłasza tutejszy lazaret 
miejski, iż do 9 lutego rb. do godziny 11 
przed południem przyjmuje zarząd lazaretowy 
oferty na dostarczenie koni i woźnicy na 
pogrzeby na rachunek administracji dla ubo- 
gich. Oferty złożyć należy w biurze lazare- 
tu miejskiego, gdzie dowiedzieć się można o 
warunkach. | 

* Antonin. W ubiegły czwartek wy- 
darzyło się gospodarzowi Józefowi Nowako- 
wi w Główieńskich hubach straszne nieszczę- 
Scie. Podczas młócenia pochwyciła go trans- 
misja i tak nieszczęśliwego przygniotła, że 
tego samego dnia jeszcze życie zakończył. 

* Ostrzeżenie! Pan Stanisław Kowal- 
ski z Neufier pod Piłą, który niedawno na- 
był od pana Kullaka Śmieszków w powiecie 
czarnkowskim dla kómisji kolonizacyjnej, — 
stara się znowu o kupno majątku w Ksie- 
stwie. Ostrzega się przeto przed tym agen- 
tem komisji kolonizaeyjnej. „Lech. “ 

* „Wzerowi'' nauczyciela! W Bern- 
burgu skazała izba karna kilku nauczycieli, 
którzy w ubiegłych kilku latach dopuszczali 
się w licznych przypadkach czynów niemo- 
ralnych na szkólnych dziewczętach, na 5, 4 
ifpółtora roku więzienia. 

* Kłecko. Przestępstwo paragrafu języ- 
kowego. Tutejsze Towarzystwo Przemysło- 
we urządziło latem r. z. zabawę w lesie, na 

którą policja udzieliła zezwolenia. 
dniczący pan Wojtasiak udał się na czele 
pochodu przed probostwo, prosząc X. prob. 
Piotrowskiego w krótkiej przemowie (nntu- 
ralnie po polsku), by raczył przybyć na za- 
bawę. X. proboszcz równieź w krótkich sło- 
wach odpowiedział, że będąc chorym, przy- 
być nie może i życzył przyjemnej zabawy. 
Policja uznała to za przestępstwo prawa o 
stowarzyszeniach i nałożyła na X. probosz- 
czą i na przewodniczącego po 15 marek ka- 
ry. Skazani udali się na drogę sądową. — 
Tak sąd śś osie 
dziii karę, którą nałożyła policja. 

* Krotoszyn. Żywcem spalona. W Bo- 
guslawicach żona poljera mularskiego Lang- | * 
ners dolewała do maszynki okowity, przy- 
czem 'oblała sobie i suknie W okamgnie- 
niu stanęła w płomieniach, a pomimo. na: 

tychmiastowej pomocy nieszczęśliwa zmarła 
wskutek poparzenia. Codziennie niemal prze- 
strzegają pisma, zalecając jak największą o- 
strożność z naftą i z okowitą. Dotąd jak 
się zdaje napróżno. 

. * Qdelanów. W ubiegłą sobotę zastrze- 
lit się w Łąkocinie nauczyciel Pallaske w 
chwili, gdy inspektor powiatowy rewidowah 
szkołę. P. nie był żonatym. Przyczyna sa- 
mobójstwa nieznana. 

* % Mesyny piszą: W dnia 23 b. m. 

usłyszeli karabinierzy jakiś słaby głos, do- 

Przewo- |. 

jak i izba karna potwier-' 

bywający się z pod gruzów domu. 
częto poszukiwania i wydobyto 80 - letniego 
starca, który od 28 dni żywił się ziołami i 
ani kropli wody w tym czasie nie wypił. 

* Powódź w Kalifornii. Z San Fran- 
cisko donoszą, Że wskutek oberwania się 
chmur powstała w Kalifornji nad przylad- 
kiem Pacific wielka powódź. Miasto Stock- 
ton stoi na dwa metry pod wodą. 

* Kalendarz, Czwartek, d. 28 stycznia rb. 
Ildefonsa b. Wschód słońca o godz. 7, min. 
51, zachód o godz. 4, minut 36. 
LIL PES EWY EIT RTT 

Reach w Towarzystwach. 
Zebrania odbędą się: 

— Wydziału garncarskiego Tow. Ręko- . 
dzielników dziś w Środę, dnia 27 bm. wie- 
czorem o godz. 7 na sali p. Waltra przy u- 
licy Szkólnej. 

Wiademesei literackie. 

— W setną rocznice. Macierz Polska 
chcąc rozpowszechnić znajomość dzieł Słowa- 
ckiego w najszerszych kołach, wydała książ- 
kę pod tyt. : „Juliusz Słowacki, żywot i wy- 

bór pism.* Żywot skreślił docent uniwer- 
sytetu lwowskiego dr. Konstanty Wojcie- 
chowski. Na wybór złożyły się: Hymn (Bo- 
garodzica), Pieśń legionu litewskiego, Jan 
Bielecki, , Balladyna, Ojciec Żadżumionych, 
Smutno » Boże, Pieśń konfederatów bar- 
skich, Modlitwa, Rozmawa z Matką M. Mie- 
czysławską, Testament. Trudniejsze miejsca 
objaśniono. Tekst ilustrowany 10 rycinami. 
Książka liczy 350 stron, — cena jej jedna 
korona. ; 

Wisdomesei kandlowe., 

PFoxamii, devia 28 stycznia 1909 x. 

Pokyeska nlemisske 8 i pół pros. 28.46 m 

Pobyaska pruska ukone. 8 i pół pros. 9540 „ 
dio :8 proe. 8620 „ 

Linky zastawne pozn. 4 pros. 1310 , 
abe 8 i pół pros. 23,— «w 

Listy rentowe poss. 4 pros. bil | 
dio & i pół pros. 93,70 p 

Kenta włoska 4 pros. 164,70 5 

Amustrjacka renta złota Ś proc. Pi « 

Austvjacke venta nzebrna 4 dwie 5 pm. 48, — kr 
Listy scetawne polskie 4 I pół pros. 82,40 „ 
Bents węgierska «łote £ pros. 3: 30 „ 

Bankuoty ranenekie sa 100 franków SIE . 
Banknoty austrjackia za 100 koron 86,60 , 
Banknoty rosyjskie za 100 rba. 214,79 „ * 

Porand, 18 stycznia zb. 
(Ussgdowe spzawosdanie tazgowa miasta Poxmatir 

podiag zestawienia policyjnego.) 
Cena 

naj- maj- przecię: 
Inne uztykuły: wytase niżaza ciowa 

Ba. m. m | 

Biome mopkowa sa 100 kg. 6,— 4,— 4,80 

ano Me 6,20 5,8 4, — 

Gyosh ne pag sm yee eg 

Zdamniaki ża er ae = 
== fod łopaśki ma oka 18 

Wolowins (ą pumebs „ 180 110 1 
Wiepraowiia = 1,70 1,80 182 

Vialasins . h 1,80 140 1,56 
Skopowina ko 186 180 17 
Stonina R 1,60 ~,— 1,68 
Maalo pe 240 2,20 2,89 

Łój wołowy es 1236 1— 126 

daja ua kopą 6— 1,6 5,8 

Powe, duia 3% styoanla 1803 y ' 

Üssefows insawordaufs miejskiej komiejł uzyc 
wei na tesga ubokowyzj, 

Ge 100% kilogyaszów i 

; towa: piękuy - égedind 5 
Powswniaa 2 3080 30,4 2% 40 

eyes 3 18,— 16,50 2476 — 

mein 5 417,40 2680 ie 

Owies . - 16,50 24,80 1446 

Wenekeer, 28 duis stycznia 1903 x. 

dchay tow. dyadni how. poźl. Sabre 
najw. aufn. najw. najs. nuje. mage, 
sama GSK 

ma. dame. Mm». mó. MU. RER 

Addis 20,10 19,40 19,80 18,40 18,86 26,00 
Żyto . . . 16,86 18,— 18,90 15,50 19,4 1616 

i 14,80 14,70 14,40 14,55 id,— 
$9.60 17,40 11, re 

nig „ SAT 
| Wikó, ME 26,— 88,-— 28— BL Bi 

Rytqeasaen, dnia 26-go stycznia 1366. Spy 

os. mnimniej 1%0 fantéw holend. wag! 298 
gosmsy załansk adhe] notowaniu — yte 

ademizel wegi 1+9 cascek, najaniej 236 Fam 
tów bołenderskiej wagi t-— marek, liejmę gots 
oat 150-—148 muzek. — Seesmich dle mów 
sammy 166-152 marek. --- Jączmień dla brows: 
tra 180-172 mazek, — Groch na paszę SEE 
fq 178 marek, do gotowania J83—194 m. — © 
wien 14 —-15 marek. Oczy ustanowione koce 
Svdgorwes, A e ym 
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Pr ee Śimab ty do nabycia. : 
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- przed mia: Berlins) al 
Tylko krótki saa” 

ś Trot ir-Ruula ni 
Kajwiętszy i najwspanialszy zakład rozryweł, 

' Wstep dia dorosłych 20 fem., dzieci 10 fen. 
za które jedna jazda wolna, każda dalsza jazda tylko 10 fen. { 

W arzyszły piątek wyborowy więczó” 
Każda osoba otrzyma orygin. ech ate ulema 

Od godziny 7 wstep 30 fen. 
sę przygotowaniu na eae De 

BIonen 

osa 
halbMensch 
Sp Löwe 

U ubieniec kobiet i dzieci! 
Zyjgey! Codzieh do oglądania | żyjący! 

E Wstęp dla „dorosłych E miejsce 30 fen. II miejsce 20 fen. 

Wi dzieci i sa por Ste I miejsce 20 fen. II miejsce 10 fen. 
Ra earnnen 

‘W piątek wyborowe przedstaw. 
i miejsce 30 fen. 

— zn Alk 

aa irate ©, Guerra 
niżej podpisanej Spółki odbedzie' der unterzeichneten Bank findet 
się dnia 14 Lutego br. o am 14-ten Februar d. J. 
godzinie 3 po południu Nachmittags um 3 Ubr im 
na sali p. Borowinskiego. Saale d. Herrn Borowiński statt. 

PORZADEK OBRAD: TAGESORDNUNG; 
1. Zagajenie. Eröffnung. : 
2. Sprawozdanie AA za rok Jahresbericht tiber die Kassen- 

1908. verwaltung pro 1908. 

Korzystne 

Szanse 
wygrania 

nastręczają losy kol. kraj. itd. 
Następne g 
ciągnienie 1 lutego br. 

pod dozorem krajowym 
i gwarancją, 

Przezprawokrajowedozwolone. 

45 &00 wygranych 

gotówką bez 10 300800 
odciągań en 
6 wygran. 6 wygran. & 

480 00 om. 2400008 
6 wygran. A 5 wygran. 4 

16 000 M. 4 800 M. 
gran. 8 gran. 2 

30 000M. 20 000 M 
12 wygranych & 16 080 i 

i przeszło 45000 wygranych 
od 15 do ok. 12,000 M. 

Pieniądze wypłaca się z powr. 
jeżeli udział po przejrzeniu 
dokładnego planu, nie jest po- 
żądanym i papiery odwrotne 
po odbiorze się franko zwróci. 

2 mumery za 4 marki 
3 numery za 6 marek 
4 numery za $ marek 
5 numeröw za 10 mar. 

it. d.! 
Przy zaliczce dolicza się 40 f. 
m PaSFPorto więcej. 
Pojedyńcz. numer. nie dostar- 
cza się. lista ciągnień gratis 
SR" GB i franko. 
Zamów. uskutecz. odwrotnie 

Albert Helms, Bremen 40 
k Abbenthorstr. 15. 

Licytacja drzewa 
odbędzie się w piątek, dnia 
29 bm. przed połud. o godz. 
i1-tej sprzedaw. będą za gotówkę 

w podwórzu fabryczaem przy ul. 
Warszawskiej nr. 10 Il, przysta- 
nek koleji elektr. przy Tumie, 
kłafty sosn, brzozowe i akacj. 
drzewo opałowe i porząd- 
kowe, pale ma płoty. itd. 

Oryg. beczka ca. 1200—1300 szt. 

najlepszych solonych 

atnatych Śledazi, 
białomięsne i bardzo znakomite 
w smąku 22 mk. Gwarancja za 

najlepszą jakość. 56 

3. Herings- Versaudgesch. 
Grimmen 8 Sundieschstr. 246. 

Möj hotel 
wiatowem mieście pod bardzo 
korzystnemi warunkami mam na 

sprzedaż. Zgłoszenia do ekspe- 
dycji Wielkopolan. pod nr. 435. 

hestanfat]a 
lokal lepszy stós. na damski z pow. 
stosunk. famil. tanio do. sprzed. 

Wielkie Garbary 40. os! 

Egzystencja 
dia Polaka-Rymarza! 

Domostwo w wielkiej wsi.go- 
spod' w której z powodzeniem ry- 
marstwo prowadzone na sprzedaż. 
Kośtiół i szkoła we wsi. Spie- 
szne zgł. Znaczek na odpowiedź 
Blizszych wiad udz. Tadeusz 
Karłowski, Inowrocław - Ho- 
hensalza, Altposener 61. 

481 

Mesztki! 
F LWürzburshi dont wysetrowy resztek 
A" iain Keupp, Würzburg 
poleca jako  szczególniej ładne 
warte ceny oraz inne rzeczy: 

9 ft. "elektrie “velour zwo zwoje je M. 12 
9 „ zwoje flaneli 11,50 
9 „ zwoje perkalu BR 5 
9 biała resztki 10,50 

uprasza się zażądać cennik! — 

hsiazhil 
Najmilszym podarkiem na gwiazd- 
kę, prosimy żądać nasz obszerny 
katalog tenże wysełamy 

darmo i franko? 
„GG LOB US“ 5951 

3. Sprawozdanie zewisji, odbytej 3. Berichterstattung über die ab- 
i przez rewizora związkowego.| gelhaltene Revision durch den 

Z Revisor des Verbandes. 
4. Podział zysków, przyjęcie bi-j 4. Gewinnverteilung, Annahme 
/_ lansu, pokwitowanie Zarządu der Bilanz sowie Dechargeer- 

i Rady Nadzorczej. teilung dem Vorstande und 
MY, dem Aufsichtsrate. 

5. Wybór trzech członków Rady 5. Wahl von 3 Mitgliedern des 
adzorozej. Aufsichtsrates. 

6. Wnioski bez uchwał. AnträgeohneBeschlussfassung. 
Rachunek roczny za rok 1808, DieJahresrechnung für das Jahr 

. wyłożony w lokalu kasy od dnia 1908 liegt im Kassenlokale vom 
dzisiejszego do przejrzenia. heute ab zur Einsicht aus. 

Borek, dnia 22 stycznia 1909. Borek, den 22 Januar 1909. 

BANK LUDOWY. 
| Kingotragene Genossenschaft mit unbeschränkter Haftpflicht. 

Tada Nalkoreza: Der Autsititsrat: 
. Bielawski, prezes Dr. Bielawski, Vorsitz. 

Ww piąteż, dnia 29 stycznia rb. 
wieczorem © godzinie 5 i pół odbędzie się 

oh Nadzwyezajne Wąlne Zebranie 
miżej podpisanej spółki ma starej sali Bazarowej. 

|... Porządek obrad: Dalszy ciąg zmiany ustaw. 
£” Gdyby zebranie to, z powodu za małej liczby uczestników 
mehwał powziąć nie mogło, natenczas odbędzie się o godz. 6 

drugie Walne Zebranie 
z tym samym porządkiem obrad, _ 

które podług $ 29 ustaw będzie prawomocne bez względu na ilość 
obeenych członków. 

POZNAŃ, dnia 20 stycznia 1908. 

Bank Przemysłowców 
E. G. m. b. H. 

RADA NADZORCZA: Bernard Chrzanowski. 

_. . Kasa oszczędności 
Banku Rolniczo-Przemysiowsgi 

Kwilacki, Potocki & Sp. 
Przyjmuję ma oprocentowanie wkładki ksżdej wysokośc, 

a 4 mk. począwazy | płacą od # do 4 $ pół proc. wedle umowy 

16. 

Wyprzedaż 
masy owe pp. Pixa & 

oturalski'ego w Poznaniu 
rzy ul.Wrocławskiej 19 należące 
pasy gotowej garderoby 

meskiej i dziecięc., mate- 
i, dodatków itd. wyprzedajg 
tanich. cenach. 

Zaw wiadowcakonkursowy 
Ę Baczność! 

Piekarnia 
= wsi do sprzedania. Zglosze- 

a piśm. przyjmuje ekspedycja 

Wielkopolanina pod nr. 436. 

Gościniec 
nowy mur. ze salą i ogrodem dia 
gości we wielkiej wsi, gdzie 2 
księży i 2 nauczycieli jest do sprae- 
dania. Zgłosz. przyjmuje 

A. Tauchert, 
___Wilkowya p. Jarotschin. 

Pomiesztanie z kuźnią 
w której interes dobrze prospe- | 
ruje jest w mieście od 1 kwie- 
tnia 1909 tanio do wynajęcia. 

Zgłoszenia przyjmuje 
W. Olejniczak, m. stelmach. 

w Kostrzynie (Kostrzyn). 

L i J. Mrówczyński, 
Rawicz — Bawitsch. 

Z powodu zwinięcia szkoły są 
na sprzedaż 426 

urządzenia szkólne, 
karty geograficzne 
pianina i sprzęty 

gosnodarstwa domowego, 
Bliższe szczegóły w domu ogro- 

dowym Św. Marcin 68. 

kamienica 
masiw murow. 13 ubikacji z chle- 

wami, ogrodem, 4 morgi pola i 4 
łąki, w dużej wsi przeszło 1000 
miesz kańców przy trakcie, jest 
zaraz do sprzedania za 15,000 m. 
wpłaty 5000 m., w kamienicy jest 
kram nadający się na każdy in- 
teres najlepiej dla rzeźnika. 

Zgłoszenia przyjmuje T. K. 
postl. Czempiń. (384 

Gościniec 
dominialny w Kołacinie majętno- 
ści Mchy jest od 1 kwietnia rb. 
zaraz do wydzierżawienia  Pier- 
wszelstwo ma cieśla który jako 
cieśla dominialny za wynagrodze- 
niem pracować będzie. 401 

Majetmosé Mchy 
p. Emchen 

Stacja koleji Książ, 

Okno wystawne 
prawie nowe z powodu przebu- 
dowania zaraz tanio do sprzed. 

Piłaczyński, ul. Kwiatowa 3 

W kupnie 
ł sprzedaży 

majątków ziemskich. kamienie, 
interesów itd. pośredniczy szyb- 
ko i dyskretnie 4956 
Neyman & Spółka 

"zapisane towarzystwo handlowe 
biuro centralne 

Poznań © 1, Ludwiki 2. 
Pożyczki hipoteczne załatwia- 

my w krótkim czasie. 

' 2 gościńce I 1 gospodarstwo 
ido wydzierżawien. Na sprzedaż 
gospodarstwa 4, 10, 20, 40 
56, 60, 75, 80 i 144 mg. samej 
pszen. ziemi. można dostać tako- 

we kupić przy małej za'iczce. 
Zgłosz.przyjmuje A. Barylski 

Zmin, Klosterstr. 7. 

| ojoj aal 
nadający się do każdego interesu 
aa ul. Grodzkiej jest zaraz lub od 
1. 4. 09 do wydzierż. Zgł. do 
Walentego Jędra w Buku. 

H.ndel owecu 
i wedlin 

w najlepszem położeniu jest z po- 
wodu wyjazdu za 600 mk, do sprze- 
dania. Dzierżawa tania. Egzy- 
stencja zapewniena. Bliż. wiad. 
w restaura ji ul. Butelska 14a. 

Piekarnia 
w nader dobr. położeniu przy tar- 
gowisku jeszcze przy oberży w je- 
dnem domu jest od 1. 4. 09 do 
wydzierżaw. Zgł. do oberżysty 

J. Wojciechowskiego w Buku. 
"Poszukuje dzierżawy piekar- 
mi od 1 kwietnia lub 1 lipca na 
wielkiej wsi kościelnej lub ma- 
łem mieście. Zgł. pism. do eksp. 
Wielkopolanina pod nr. 387. 

Pigkne 

INDY KI 
Jara & 15 marek poleca do chowu 

Dom Mierzewo, 
p. Jarschomkowo. 

4 Ę i » la:jdą zaraz miejsce: 
gospodynie z wykw. i skrom. 
gotowan., kuchmistrzynie, 
kilka pokojowych dodworu, 
nianiek, pamiem do dzieci 
z krawiecczyzna. 

Na kwietmia mam dobre 
i stałe miejsca dla całej służby 
żeńskiej i męskiej, Proszę z ca- 

łem zaufaniem juz zawczasu zgła- 
szać się do mnie 

Adr.: Amt. Wesołowska, 
Stellenvermittlerin 

Poznah-Posen, Wilhelmstr. 18 I. 
Telefon 1645. 

Majętność Niesart 
pow. Grostyn, poszukuje od 1. 4. br. 

mirdrza domintalnego 
mascuniste-Slusarca 

_ slelmada | elesi. 

Ucznia: 
z dobremi wiadom. szkólnemi lub 

wolonta'jusza 
przyjmie zaraz 

3. Borowski, handel żelaza 
w Strzałkowie. 

ty 4 rzyjmie zaraz lub 
Ucznia adi kabat 
B. Piojda. handel towarów 

kolonjalnych ul Wroniecka 

444 

z połnem wyszynkiem i i salą w po-j ! 

Zgłoszenia Majkowski, fryzjer | £ 

Zmaczek na odpow. uprasza się.; 

Świece gromnic zn? 
w wielkim wyborze 

poleea po znanych tanich eenach 

i detalicznie 

Centeaina 

it
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Telefon 238, 

p
m
 

m 

J. Czepczyński 

Skład detaliczny Stary Rynek 8 

Magazyny hurtowne ulica Pełudniowa nr. 

hurtownie 

dregerya 

Telefon 238 

"Od 1. 2. 09 gen; 4 

gospodyni 
z „gotowaniem na stałą pensyę 
i tantjeme od drobiu. Zgł z ko- 
pjami świadectw proszę nadsył. do 

& Dom. Dziorzno, 
p. 5 Szezuka Wpr. , 

~ Wprawne bs 

szwaczk 
do maszyny i do ręki majdq za- 
trudnienie w domu i po za domem 
€. Ruschin, ul. Szeroką 12 I. 

Natychmiast lub od I kwietnia 
poszukuje do mej drogerji i skła- 
du farb i perfumerji 

UCZNIA Pp 
z dobrem wykształceniem szkól- , 

nem władającego polsk. i niem. 
język. z uczciwej rodziny. Taki 
który się już pewien czas uczył 

ma pierwszeństwo. 

W. Bautze, Kluczbork, 
®  „Drogerja pod Krzyżem. 
Kreuzburg O Schl Ringstr 27. 

Ucznia 
z odpowiedniem wykształceniem 
szkólnem poszukuje 437 
M. Kajkowski, Wągrówiec 
Handel win, łakoci i korzeni 

Pemocnix 
18 lat licz. z branży drog. i kol. 
posiad. dobre świad, poszukuje 
odpowiedniego miejsca 
od 1. 2. lub 1. 3. 09. Zgłoszen. 
do eksped. Wielkop. pod nr. 484. 

maszyny do wiercenia, 
kowadła, śrubsztaki, 

i wszelkie narzędza dia kowali- 
maszynistów poleca pod gwaranc. 

W. M rzyżanmowsńi 
Poznań, ul, Szewska 17. 

Forczpan 
żon. lub samotny z zaciężnikiem 

Dom. Garby p. Warberg. 
i (Kreis Schroda.) 

Potrzebny od 1 kwietnia na 
większy majątek z gorzelnią 

D 

kowal-maszynista 
2 ezeladnikiem | uczniem 

na wysokie zasługi i deputat. 
Tylko dobre świadectwa. znajo- 
mość fachu i dłuższy pobyt w 

miejscu bąda uwzględnione. 
Zgłoszenia przyjmuje! 476 

Zarząd majetnosei 

Staena p. Lubasz, 
powiat czarnkowski. 

Geglarza 
który może się wykazać debremi 
świadectwami przyjmie od 1-go 

kwietnia 1909 477 
majętmość Sławne 

p. Lubasz, powiat czar: kowski. 
Zgłoszenia przyjmuje. Zarząd. 

Pomocnik 

znajdzie miejsce od 1 kwietnia w, 

23 lat licz. z branży kolon., win, 
delikat. i destylacyi, posiadający 
dobre świadectwa, obezn. z ksią- 
żkowością poszukuje odpowiednie- 
miejsca od 1. 3. lub 1. 4. 09 Zgt. 
do eksp. Wielk. pod nr. 437. | 
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klupy, młoty 

PR
E 

i po tanich > 

Chem. fabryka Czesawa Nagórskiego. 
ee aikijć (fr.Sfargard Bz. Danzig | 

Piekarnia 
ba węglach) w Jeżycach blinke 

' miasta do wydzierż. zara. lub od 
1..4. 09. również jest dom » pie». 
karnia ogrodem przy małej zaliones 
do sprzed. Dzierż. demu pray 
nosi ok. 4000 M. Zgłosz, pism. 
do eksped. Wielk. pod nr. 479. 

Pomocnik : 
li tyliro pierwszorzędny ekspedjemć 
z branży delikatesów, zarazem 

uczeń ewentualnie 474 

wolontarjusz 
potrzebni od 1-go lutego 190%. 

Marjan Dembinski, 
skład łakoci 1 win. 

„Leszno Rynek. 

Oo ERA i 

EOGTOŻNIĄGI 
uczony destylator, który dobremsi 
świadectwami się wykazać możę 

iw wolnych chwilach także w 

sklepach czynnym być musi, por 
trzebny zaraz lub od 1 lutego 
br. Zgłoszenia z podaniem penaji: 
dołącz. kopji świad. i fotografji. 
przyjm. eksp. Wielk. pod nr. 448. 

9890640004 

Pisarz 

energiczny, pilny znający się na. 

prowadzeniu książek gosp. (naj- 

chętniej (w starszym wieku) po- 4 

trzebny od 1. 4, 09. Zgłosz. dw 
N Wielkopol. pod nr. 450, 

Urzednika 
pierwszego na folwark 1000 raonęg.. 

którego Żona prowadziła by mie- 

czarnię, kuchnię i  rogaciemą, 

przyjmie od św. Jana 

Dom. Gogolewe 
p. N:evart. 

Włódarz 
do koni potrzebny z 1 lub 2 me- 
ciężnikami od l-go kwietnia be. 
Zgłosz. ze świadectw. adresowad: 

Dom. Jarogniewiee, 
| p. Czempin. 

j 

"Nakładem i el Wr. Chociessyhskiogo w Posie, — Redaktor odpowiedzialny Franciszek Laurentowski w Poznaniu, 

% 


